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Papież Franciszek
    Кiedy Jezus objawił się jako Król? W wydarzeniu Krzyża! Ten, kto spogląda na Krzyż
Chrystusa, musi dostrzec zaskakującą bezinteresowność miłości. Ktoś z was może powiedzieć:
„Ależ, ojcze, to był upadek!”. Właśnie w upadku z powodu grzechu – grzech jest upadkiem – w
upadku spowodowanym ambicjami ludzkimi, tam właśnie jest triumf Krzyża, jest
bezinteresowność miłości. W upadku Krzyża widać miłość, tę miłość, która jest bezinteresowna,
którą daje nam Jezus. Dla chrześcijanina mówienie o potędze i sile oznacza odwołanie się do
potęgi Krzyża i do siły Jezusowej miłości: miłości, która pozostaje mocna i nietknięta nawet w
obliczu odrzucenia i która jawi się jako spełnienie życia przeżytego jako całkowita ofiara z siebie
na rzecz ludzkości. 
    Można powiedzieć: „Jezus oddał życie za świat”, ale jeszcze piękniej jest powiedzieć: „Oddał
swoje życie za mnie”, aby móc zbawić każdego z nas od naszych grzechów.
    Mocą Królestwa Chrystusa jest miłość, dlatego królewskość Jezusa nie przytłacza, ale nas
uwalnia od naszych słabości i nędzy, zachęcając do podążania ścieżkami dobroci, pojednania i
przebaczenia. Chrystus jest Królem, który nad nami nie panuje, nie traktuje nas jak poddanych,
ale podnosi nas do swojej godności. On sprawia, że z Nim królujemy, ponieważ, jak mówi
Księga Apokalipsy: „Uczynił nas królestwem, kapłanami dla Boga i Ojca swojego” (1, 6).
        
Anioł Pański z Ojcem Świętym, 22.11.2015  †      
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Ks. abp Tadeusz Kondrusiewicz   Piękno naszego życia jest w tym, że oferuje ono wiele możliwości. Otrzymaliśmy od Boga darwolności i możemy wybierać, jak postępować, w tym słuchać Boga, czy nie. Wybierając Boga,przygotowujemy się do różnych wypróbowań, aby mieć siły się im oprzeć. Chrystus ostrzega:czuwajcie, aby nie ulec pokusie.    Czasami czujemy się silni, jak średniowieczne zamki z bardzo wysokimi kamiennymi murami.Ale i w tych zamkach są słabe strony – to drewniane drzwi, przez które może się dostać wróg.Każdy z nas ma w sobie coś podobnego do tych drzwi drewnianych. Są to nasze słabości,których nie zawsze jesteśmy świadomi. Dlatego jednym z najważniejszych zadań jest poznaniesamego siebie. Jeśli my się znamy, to możemy uniknąć trudnych sytuacji. . Fragment kazania wygłoszonego podczas Mszy św. w parafii św. Jana Chrzciciela w Mińsku
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